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Część Urzędowa.
K R A K Ó W .

Dnia 7 Lutego 1834 r. o godzinie lOlej 
z rana w dworku na P iasku przy Krakowie 
pod Nrem 28 sytuowanym, odbędzie się przez 
publiczną licytacją sprzedaż prawnie zajętej 
s tolarszczyzny, zaś dochód z tegóż samego 
dworku, zostanie w 2ch letnią dzierżawę wy
puszczony, do której to dzierżawy, warunki 
przed samą licytacją odczytane^będą. Chcą
cy licytować dochód na wydzierżawienie,zło
ży vadium złp: 50.

Kraków d. 31 Stycznia 1834 r-
tVojciech Dziarkmoski K. S.

Część Nieurzędowa.
W  dniu onegdajszym, 'w  domu Knotza 

zgromadziło się przeszło 300 reprezentantów 
obojga płci, różnych narodów i s tanów , pór 
roku, dnia, nocy i t.. d. W idziałeś tu powa
żnych hiszpanów, trzpiotów fran. spekulan
tów angielskich', żydowskich; lekkich wło- 
chów, ciężkich n iem ców , wesołych Tyrolów, 
zwinnych kozaków i t. d. głupich filozofów, 
przemyślnych faktorów , nie zgrabnych baja-  
ców , od ksiąg oderwanych fanfaronow i szu
lerów ; gładkie maski a brzydkie twarze i na 
odwrót; zgrabne figurki ; bravo lub fora u- 
branie. Pielgrzym kulawy choć krótko b a 
wił, wielu zainteressowal w końcu podsko

czył, znikł i nie wydało się kto b y ł ,  o  u 
nas rzadko się zdarza; kominiarz z miotełką 
dobrze swą rolę odegra ł,  — w ogóle tą  ra 
żą  wiele było masek pięknych, ubiorów czy
stych, kosztowuych i gustownych; szczegól
niej na siebie uwagę zwracały: Dzień z no
cą. Orkiestra nasza... Polonez Kolanowskie- 
go powszechnie się podobał. Wbiufecie choć 
drogo na niczem jednak nie zbywało ; ależ
stoliki, k rzesła  trochę:.......na przyszłą redutę
wiele osób wybiera się.

Dnia 8 lutego r. b. w sobotę danym bę
dzie Bal dla dzieci w sali Knotza,. prze* 
J .  Zielińskiego nauczyciela tańców.

P O L S K A

W arszaicu  29 stycznia.

Bogaty w rzadkości numizmatyczne zbiór 
medalów i monet po ś. p. Xciu Michale H ie
ronimie Radziwile, b. Wojewodzie W ileńskim 
pozostałych, jes t  ju ż  uporządkowany i w 
krotce wystawiony będzie na sprzedaż drogą 
publicznej licytacji. Zawiera ogółem blisko 
3000 sztuk, na wartość wewnętrzną do 60,000 
złp: szacewanych. Polskich jest  897, między 
niemi niektóre z opisu, tylko wiadome, lub 
wcale dotąd nie s ą  znane. Chronologicznie 
ułożony katolog, właśnie teraz w druku znaj
dujący się , da poznać krajowym i zagrani
cznym miłośnikom ten skarbiec historycznych
pamiątek.
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Kurs listew zastawnych d. 24 byl nastę
pujący: Białe bez kuponu zip: od 92 do 92 
i gr: s r : , wartość kuponu gr: 10 i Obli
gacje udz: zip: 390.

(A. n.) Wyczytałem w tych dniach w Ku- 
rjerze, że nad Renem drzewa kwitną, posy
łam więc gałązkę bzu i ga łązkę  -z leszczyny, 
k to ie  wczoraj w Saskim ogrodzie urwałem.

A U S T  R J  A
Wiedeń 27 Stycznia- 

' My Franciszek I  z Bożej łaski Cesarz 
A ustr jack i,  K ró l  Jerozolimski, W ęg iersk i ,  
C zesk i ,  L om L ardzko-W eneek i,  D alm acji ,  
K roacji;  Arcyxiąże Austrjacki, Lotaryngji ,  
Salzburga, Styrji, K aryn tj i ,  Krainy; wyższe
go i niższego Szlaska, wielki książę na Sie
dmiogrodzie ; margrabia Morawski; dziedzi
czny hrabia Iiabsburgsk i i Tyro lsk i etc. etc.

W  zamiarze' ściślejszego zmocnienia przy
jacielskich stosunków sąsiedzkich między 
Nami a N. cesarzem W szech Rossji królem 
Polskim, N. królem Prusk im  i naszemi pań
stwam i, tudzież dla wspólnego interesu 3ch 
mocarstw i utrzymania prawego porządku 
Ich berłu uległych prowincji polskich, w po
rozumieniu z Nami a N. Cesarzem W szech 
Rossji i królem Pruskim , co do tego przed
miotu stanowimy jak  następuje:

Kto w państwie austrjaekiem, rossjiskiem 
i pruskiem stal się winnym zbrodni stanu* o- , 
brażonego m ajestatu , pobudzał do zbrojne
go powstania, alboli też miał udział w kno
wanym spisku na obalenie tronu lub rządu 
istn iejącego, nie dozna żadnej opieki, ani 
schronienia nieznajdzie w którernkolwiek 
z trzech sprzymierzonych państw.

Owszem trzy Dwory zobowiązały się na 
wzajem bezzwłocznie wydać każdego, kloby 
w wymienionych przestępstwach iniał udział, 
na  żądanie rz ą d u ,  którego je s t  poddanym 
obwiniony.— Rozumie się, że niniejsza umo
wa nie będzie obowiązywać na [przeszłość. 
Zniósłszy się z Najjaśniejszym Cesarzem W. 
Rossji Królem Po lsk im , i N. Królem P ru 
sk im , iż wspomniona umowa równocześnie 
wr trzech państwach sprzymierzonych ogtoszo- 
ną będzie, takową podajemy do wiadomości 
powszechnej, niniejszym edyktem wszystkim 
poddanym naszym, urzędnikom tak cywilnym 
jako  i wojskowym, jak o  leż i innym władzom , 
aby dopilnowały wykonania niniejszego roz
porządzenia w całej osnowie i treści,  zaczy

nając z dniem 1 marca r. 1834.—  Dan w Na- 
szem i Cesarskiem stołecinem mieście W ie 
dniu, 4 stycznia w roku pańskim 1834.

(podpisano FR A N C IS Z E K .
(L .S .)

Antoni Fryderyk hr. Mittrowsky z Mit- 
tronic i N iem yszk , Iszy kanclerz.

August Longin książę Lobkowicz na Rau- 
dnitz, nadworny kanclerz.

Franciszek Baron Billersdorff kanclerz.
Jan  L imbeck Szlachcic na L iljenau, viće 

kanclerz. — Za zgodność najwyższego roz
kazu J .C .  K.A. Mości Franciszek Nadherny.

N I E M C Y .
Z  Kaiserslunlern d. 9 Stycznia.

Nocy w.czorajszej, sprowadzono byłego 
plebana Kochdorfra (osławionego demagoga) 
z Dwóchniostów do tutejszego domu popra
wy. Ogolono inu głowę i przywdziano go 
w suknie grzesznika i straceńca. — In tro li
gatora Kohlheppa, który roboty mu przezna
czonej odrabiać nie chciał, trzeba b j ło  przy
musić do tego przez ujęcie mu pokarmu.

_________  (e. r )

P  R U S S Y
Z  Królewca  22 Stycznia.

Podług najno\yszych wiadomości, najmniej
szy okręt przewożący wychodniów polskich 
do a ineryki, E lżbieta nazwany, przez gwał- 
towue burze uszkodzony, i zmuszony został 
na dniu 7in bieżąc, mies. zawinąć do por
tu IIavre. Stan zdrowia podróżnych był po
żądany i aż dotąd żadnego przypadku śmier
ci, ani jakiegokolwiek nieszczęścia nie by
ło, —  Kapitan Kars uwiadomią c odbytej 
przez siebie podróży okrętem «de Vrouvv A- 
lida» w następujący sposób: «Opuściliśmy M e
ntel 20 listopada z. r. w krotce przecież by 
liśmy napadnięci od burzy, która z czasem sta
ła się straszną i okręt bardzo ucierpiał , cią
gle przez wysoki bieg morza i okropiie bał
wany miotany, które często go pogrążały 
w wodzie. Igo  grudnia musieliśmy kilka 
żaglów' spuścić, aby wstrzymać okręt od ude
rzenia. 2go grudnia burza zniszczyła wiel
ki żag ie l ,  k tóry równie musieliśmy zwinąć, 
i tylko z trudnością udało natn się inny w toż 
samo miejsce zaprowadzić. —  3go grudnia 
udaliśmy się dla gwałtownego wiatru zacho
dniego pod Helę i zarzuciliśmy kotwicę. 5go 
grudnia popchnięci wiatrem południowo- 
wschodniem, udaliśmy się z tarntąd znowu 
pod żagle. D. 6 znowu zmuszeni zostaliśmy
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ćlła burzy pod Reeserhooflkotwicę zarzucić. D. 
7 grudnia wiatr mocny południowo wschodni, 
zmusił nas do wypłynienia, i musieliśmy prze
to linę przeciąć.— Dnia 8 grndnia nawałni
ca  zachodnio - południowa mocno uszkodziła 
okręt,  musieliśmy zatem sam okręt, ładunek 
i  nasze osoby ratować. Pierwszą razą  gw ał
towna burza lewy bok okrętu uszkodziła, 
d rugą  razą  wielki wtóry żagiel na kawałki 
zdarła, udało nam się przecie na prętce na
rządzie i zaciągnąć go. Przez okręt już  nie
co pierwej woda się p rzeciskała, musieliśmy 
jwzeto ustawicznie pompować. Nasza prze
paść była już  przed nami.— Dnia 9 grudnia 
była hurza uniosła mnie z pokładu okrętu , 
lecz przecie szczęśliwie wyratowany zostałem. 
W  nocy o godzinie 1 znowu burza nadweręża 
feocznią lawę i część okrę tu ,  przez co woda 
bardziej przeciskać się zaczęła.—  Dnia 10 
grudnia wicher zachodnio-poludniowy również 
był gwałtowny, my zaś spracowani ustawi- 
cznein pompowaniem wody, wilgocią i zimnem 
trapieni, usiłowaliśmy w którym bądz miej
scu ,  do najbliższego portu pilawy, zbliżyć 
się.— Dnia 11 grudnia o godzinie 3 z rana 
dostrzegliśmy majtków pilawskich, Ju spo» 
rządziliśmy wielki żagiel i pracowaliśmy 
do 10 zrana.... Z tego krótkiego zdania spra
wy, pisze kapitan okrę tu ,  że nasza do opi
sania trudna i niebezpieczna podróż trwała 
dni 13 a nie 48 godzin , jakto jeden zdzien- 
ników twierdzi, a którego opowiadanie, że 
w owym czasie zabezpieczony od wody w k a 
jucie bezczynny bjłein, jes t  fa lszj we. Cała ta 
wymyślona histurja, tak jest prawdziwa jak  
i samo podanie, że w okręcie w czasie na- 
y,valnicy ;ty!e było wody, co i pod okrętem.

G. 15. Kars..

F R A N C I  A.

Paryż 18 Stycznia.
Messagcr zawiera następujące wiadomo

ści: «(JoniRC gabinetowy, który 6 b. m. Ma
dryt opuścił, przywozi pismo od osoby, zw y
k le  dobrze zainforniowanej i le  nowinę obej
mujące, iż P. Zea jako  też gabinet hiszpań
ski w skutek wypadków w Katalonji zaszłych, 
w nadzwyczajnern znajdują się pomieszaniu. 
Jak  się zdaje, postnncw iono chwycić sięśrod- 
kowej drogi i jenerałowi Llnnder odpowie
dzieć, że Królowa rejentka treść jego depe
szy z żalem przeczytawszy, ma jednak nadzie
ję , iz wszelkich potrzebnych chwyci się środ

ków, końcem utrzymania porządku ąw inne-  
go rządowi uszanowania; że zaś dobro pod
danych N. Panią przedewszystkiem najbar
dziej za jm uje ,  przeto rozmaite w wymienio
nej depeszy wyrażone punkta pod swoję roz
wagę weźmie i t. d. Radzono Królowej od
wołać jenerała Llander, ale Zarco del Yalle 
sprzeciwił się temu środkowi.— W gie ldz ie  
byli wczoraj nasi spekulanci nieco spokoj
niejsi, coby pogłosce tej przypisać można, że 
w miejsce Panów Ferr ie re  - Laffitte i spólkij, 
Pan Rotschild bankierem dworu hiszpańskie
go mianowanym zostanie. Przy zamknięciu 
giełdy, słusznie jednak powątpiewano o pra
wdzie tej wiadomości. Prawdziwszą j e 
dnak je s t  rzeczą, że P. Luis de Piedra pry
watnemu ajentowi rządu hiszpańskiego, zle
cono d. 20 b. in. wypłacić w b ió rze jeg o  pro
centa od nieustających rent, i że to za kijka 
dni przez przybicie na giełdzie oznajmionetu 
zostanie. W iadomość t a ,  pozbawiająca j e 
szcze posiadaczy papierów hiszpańskich i lej 
rękojmi, którą dotychczas w pośrednictwie j a 
kiego domu handlowego francuskiego mieć 
mniemali , wywarła szczególniej szkodliwy 
wpływ na papiery hiszpańskie.

Sentinelle des P y renees ,  zawiera pod d. 
10 b. in. następujące wiadomości z  Bajony o 
stanie prowincji Biskajskich: «Interessa hi
szpańskie, które ja k  mniemano w kró tce  za 
łatwione bydź rn'tały, przybierają co raz g ro 
źniejszą postać i stają się bardziej zawikła- 
nemi. Powstanie w N aw arze, początkowo 
nader wolnym postępując krokiem, odznacza 
się teraz zapalczywymi utarczkami, w których 
wprawdzie wojska Królowej zwycięstwa od
noszą , ale takowe wielkim krwi rozlewem 
musi bydź okupione i mało tylko korzyści 
przj nosi, gdyż powstańcy po każdej doznunej 
klęsce, znowu się zbierają i nowe zaczepne 
działania rozpoczynają. Jedne prowincje ży
wy mają  udział w Wojnie domowej,drugie są 
wprawdzie spokojnemi, ale bardr.o wachają- 
cemi sic widzami , a sprzyjanie ich rządom 
Królowej, sami tylko publiczni urzędnicy ob
wieszczają. T o  przykre i niepewne położe
n ie ,  w znacznej części przedłużeniu wojny 
przypisać należy, która przez opieszałość wię
kszej części jenerałów hiszpańskich, nowych 
sił nabierać się zdaje. Z resztą, trudno jes t  
obliczyć z powstania karolistowśfkiego wyni
knąć mogące skutki, w następnej dopiero wio
śnie rozwiązanie tegóż nastąpi. Kotnmuni.
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kacjn wciąż jeszcze przerwana, czasami prze
chodzi tędy poczta zabezpieczona mocnemi 
strażami, jakie  tu i owdzie są  porozstawia
ne, albo tez szczęśli went zdarzeniem od na
paści ocalona. Zbywa^nam zatem także cał
kiem na nowszych wiadomościach. Poczta , 
wyszła z Madrytu przedwczoraj, opuściła d. 6 
T olozę, wziąwszy dla zaslonienia siebie 400 
ludzi i SO koni, mimo to po dwakroć naw ra
cać musiała, gdyż się straż je j  z liczniejsze- 
mi powstańcami mierzyć nie ośmieliła. P e 
wien podróżny zPam peluny przez dolinę Ba- 
stun przybywający,zastał tam największą nę
dzę ;  300 ludzi z pierwszego bataljonu po
wstańców porażonych pod Los Arcos, tułało 
się tutaj bez odzieży, obuwia i p o k a rm u .— 
Oddział wojska Królowej wynoszący 106 lu
dzi, pod rozkazami pułkownika Zugarrainur- 
di, widział się d. 7 bydź zmuszonym na sa
mym krańcu granicy Nawarry szukaćfschro- 
nienia we Francji. Hufiec powstańców obró
ciwszy się ku San Sebastjan, knsit się. o zdo
bycie tego miasta, ale nadaremno. W  Irunie 
oczekiwano podobuież takowego natarcia , a 
Karoliści rozpościerają się pa wszystkich 
wsiach między San Sebastjan i Tolozą. Część 
w Irunie korisystującego wojska, przedsięwzię
ła rozpoznanie okolicy, i wczoraj rano nic 
nie dokazawszy do miasta wróciła.

Z  Dnia 16 Stycznia.
W  liście prywatnym z Madrytu z d. 7 b. 

m., umieszczonym w gazetach tu te jszych , 
czytamy: .W szyscy  general-kapitanonie  pro
wincji nie sprzyjają polityce P. Zea i doma
ga ją  się jeduozgodnie przywrócenia staroda
wnych praw i przywilejów7 Kaslilji. ‘ Żądane 
przez jenerała  L lander wykonanie dekretu z d '  
4 maja 1829 r. nie je s t  niczem, jak  przyw ró
ceniem stanów', por estamentos, ja k  się one 
aż do czasów Karola V  zgromadzały. P ra 
wo dnia 4 b. m. względem wolności d rnku 
ogłoszone podobnie co do treści swojej do u- 
staw przyjętych przez Ferdynanda VI w 1756 
r. ministerjum chce zapewne"przez to poka
z ać ,  że nowej reformy w prawodawstwie 
nie przedsiew eźmie. — Don Carłos d. 25 g ru 
dnia jeszcze przebywał w Willar-eal; zdaje 
się że dom jego  mocno strzeżony, kiedy 2 
działa mniejszego kalibru przed mieszkanie 
zatoczono.*

W  giełdzie dzisiejszej tw ierdzono, iz na
deszły listy prywatne z Madrytu zd. 8 b. ni- 
donoszące, że pan Zea wystąpił i M argrabia

las Amarillas w miejsce jego nastąpił! — 
D ziennik  sporów poczytuje jednak tę wiado
mość za bezzasadną, rozum ując , że nadeszłe 
tu dzisiaj listy z Madrytu, zd. 7 b. ni.pewne 
bydź nie mogą. Przeciwnie twierdzą inne ga
zety , że tutejszy ambassador angielski wia
domość tę przez gońca odeszłego z M adrytu 
dnia 8 otrzymał, dodając o ra z ,  że rejentka 
M arkizowi las Amarillas utworzenie zupeł
nie nowego gabinetu poleciła, w który podo
bno panowie M arlinez de ła R osa i hr. F o-  
reno wstąpią.

P o dróżn i ,  w dniu 10 b .m . z Nawarry do 
Bajonny przybyli, opowiadają że dnia 8 b. 
in. powtórnie między powstańcami tej pro
wincji i wojskiem jenera ła  Lorenzo do za
ciętej przyszło rozprawy; z resz tą  nie wy
m ieniają , ani miejsca ani wypadku tej u- 
tarczki.

Z  dnia 17 Stycznia.
Memoriał Bordelais z d. 13 b. in. opie

wa, żew K ata lo n j i  powszechne wybuchło po
wstanie końcem obalenia teraźniejszego mi- 
nislerjum i nadania krajowi konstytucji, i że  
jeneral-kapitan Llander na czele tego poru
szenia stanął. — Na to uważa gazeta mini- 
sterjalna, journal de Paris, że osatnie doszła 
j ą  wiadomości z Barccllony" (z  d. 11 b. m . ) 
dowodzą że owo doniesienie zupełnie jes t  
płonne. Podobnież zbija też Indicateur de 
Bordeaux rozsiewane przez Memoriał Borda- 
lais nowiny, twierdząc, że cała rzecz na pro- 
testacji przeciw systeniatowi ministrów się o- 
piera. Najnowsze listy z Bajonny z d .  12 b .m . 
nie zawierają nic ważnego o położeniu rze 
czy w Iliszpanji.  Wiadomość że kro.owa 
do roszczeń jenerała  Llandra przychyliła się 
dotąd się nie potwierdza.

W Ł O C H Y
Z  Tryeslu d. 9 Stycznia.

D nia 6 b. m. zawiną! tu bryg austrjacki 
Radivojovich płynąc z Noweg d jo rku . W i
dział on d. 11 z. ni. z tamtej strony przylą
dka Passaro w Sycylji w odległości 15 niilf, 
dwie cesarskie fregaty, na pokładzie których 
300 polaków do Ameryki się  przenosi.

(G. v.)

Doniesienie.
Dochód letni z Pałacu Łobzowskiego jes t  

do wydzierżawienia 'od t  Kwietnia 1834 r.,
bliższa wiadomość u właściciela w Łobzowie.• •*


